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S p i s  r2 -e c z y .  Oświadczenie R ed ak cy i .—  O wpływie różnych ciał na kiełkowania roślin, przez 
. G oppart .  —  Odpowiedź na art,: „Uwagi nad art. dalszy ciąg myśli dla rolnika Polskiego i t. d .“ 

Dokończenie). —  O nakładach gospodarczych. —* O dachu Dorna. — O tegorocznym ja rm ark u  na 
wełną w W rocławiu. —  Doniesienie o wyszłych dziełach gospodarskich i przemysłowych.
fi

O ś w i a d c z e n i e  R e d a k c y i .

Z Nrem 26 kończy się półroczna .przedpłata, — PP. Prenumeratom wie raczą wcze­
śnie poczynić zapisy na następne półrocze, nie chcąc doznać przerwy vv odbieraniu Nrórn,_
Po wyjściu ostatniego Nru, będzie można nabyć w Redakcyi (przy ulicy D ługiej  Nfo 
489) oprawnych e*xemplarzy Tygodnika z pierwszego półrocza.

U p r a w a r o s 1 i n.

O wpływie różnych c ia ł na kiełko­
wanie nasion.

Przez Pana G o p p a r t .

W iele już  czyniono doświadczeń; celem 1 z b a d a ,  
nia natury kiełkowania roślin; jednakże, im głębiej 
zapuszczano siętu w  tajniki przyrodzenia, tern większe 
/nachodzono trudności; nowe powątpiewania o rze-' 
czach, które  pewnemi być  się zdawały.

O d  dawna już  poświęciłem m ą  pracę wyjaśnie­
niu, o ile to człowiekowi je s t  dozwolonem, tej-wa­
żnej gałęzi fizyologii roślinnej. Osiągnione dotąd 
wypadki mych usiłowań, które miałem zaszczyt 
przedstawić Z g r o m a d z e n i u  b a d a c z y  n a t u ­
r y  w W r o c ł a w i u ,  podaję  niniejszym do wiado­
mości publicznej.

1, Nasiona przy równych, do kiełkowania nie-- 
zbęduych okolicznościach; p rzy jm ują  w siebie za- -
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w s z e  p e w n ą  ty lk o  i lość  w o d y ;  n a w e t  w te n c z a s ,  g d y  
w ię k sz ą  j e j  i lośc ią  są  o to c z o n e .

2. Ś w ia t ło  tak  p o d c z a s  w s s y s y w a n ia  w i lg o c i ,  

J a k o  tez  p r z y  n a s lą p io n ę rn  k i e ł k o w a n i u  n a s io n ,  n ie  

w y w ie ra  n a  n ie  ż a d n e g o  s z c z e g ó ln e g o  w p ł y w u ;  b ą ć  
to  szk o d l iw e g o ,  ł u b  tez  d o b r o c z y n n e g o -, j a k  to  j u z  
d a w n ie j  u t r z y m y w a l i  B a r t h o l o n ,  S a u s u r e  * 

L i n k ,  p r z e c i w  m n i e m a n i u  I n g e n h a u s a  i S e -  
n  e b  i  e r  a.

3. N as ie ni a , p o d  pcw m om i trk o i ic zn o sc  i am i  m o -  
"Ipą u t  r a c i c  p o t r z e b n ą  d o  k i e ł k o w a n i a

w o d ę ,  i z n ó w  się n ią  n a p a w a ć ,  b e z  d o z n a n ia  u -  
s z c z e r b k u ,  l u b  zn is zczen ia  s i ły  k ie łk o w a n ia .

W ł a s n o ś ć  ta j e s t  n a w ię k s z e j  w ag i;  o n a  to  r o z ­

w ią z u je  d la  c z e g o  n a s io n a  tak m a ł o  c ie rp ią ,  b ę ­
d ą c  w y s ta w io n e  na p r z e c i w n e  s o b ie  w p ły w y  p o r y  

c z a s u ;  czyli,  d la c z e g o  zn o szą  n a  p r z e m ia n  suszę  
i w i lg o ć ,  b e z .  u t r a c e n ia  s w e ^ o  ce lu ,  to  j e s t  r o z m n a ­
żania  sw e g o  g a tu n k u .  D o ś w i a d c z e n ie  to  w iąże się 

z p o c z y n io n y m  d a w n ie j  s p o s t r z e ż e n i e m  P .  S a u s s u -  
r a ,  k t ó r y  u w a ż a ł ,  iź n a s io n a  n a  p o w ie r z c h n i  z iem i 
ro z lc ie łk o w e ,  a p ó ź n ie j ,  n a  s ł o ń c u  j a k  n a j m o c n i e j  
w y s u s z o n e ,  nie u t r a c i ł y  p rz e c i e ż  s i ły  k i e ł k o w a n i a ,  
d o p ó k i  ich  p o w tó r n i e  w o d a  n ie  o ż y w i ła ;  o o c z e rn  
n a  n o w o  k i e ł k o w a ł y  i ro s ły .

4 .  N as io n a  p o s ia d a ją  tę  s z c z e g ó ln ie j s z ą  w ł a ­
sn ość ,  iź b ę d ą c  n a m o c z o n e ,  p o  p o p r z e d n i e m  n a j -  

z u p e łn i e j s z e rn  w y s u s z e n iu ,  n ic  ty lk o  n a d e r  s z y b k o  

n a p a w a ją  się p o t r z e b n ą  d o  k ie łk o w a n ia  w ilg o c ią i  
a le  n a d to ,  n ie ró w n ie  w  k ró t s z y m  k ie ł k u j ą  c z a s i e .—  
C o  n a jm o c n ie j  d o w o d z i ,  iź su sza  b y n a j m n i e j  ich  si­

ł y  ż y c ia  n ie  n a d w e rę ż a  (a ) .  J e d n a k ż e  w ła s n o ś c i  te 

( p r ę d k ie g o  k ie łk o w a n ia )  p o s i a d a ją  o n e  ty lk o  p rzez  
4  ty g o d n i e ;  pó źn ie j  z a c h o w u ją  się p o d  ty m  w z g lę ­

d e m ,  p o d o b n i e  n ie s u s z o n y m :  T ę  s a m e  w ła s n o ś ć  
u w a ż a ł  S a u s u r e  u n as ion  ju ż  r o z k i e łk o w a n y c h ;

(a )  T a  o k o l i c z n o ść  p o p ie r a  d o ś w ia d c z e n ia  P a n a  
S e l d m a y e r  na  s t ro n  o p i s a n e , . i  t e m  b a rd z ie j
p r z e m a w i a  za sz tu c z n e m  s u s z e n ie m  ró ż n y c h  nas ion ,  
m ia n o w ic ie  zboża .  I led ,

z k t ó r y c h  w iększa  część , i p rz e z  1 / 1  r o k u  z a c h o ­
w a ł a  z d o ln o ś ć  o d r a d z a n i a  się, lu b o  w y p u s z c z o n e  
k ie łk i ,  p r z e z  s u s z ę  z u p e ł n i e  z n is z czo n e  z o s t a l i .

P o z n a w s z y  n ie ja k o  w p ł y w  n a t u r a l n y c h  dzia  

ł ą c z y  ( w o d y  i s ł o ń c a )  n a  k i e ł k o w a n i e  n as io n ,  s t a ­

r a ł e m  się p o z n a ć  w ja k i  s p o s ó b  s z t u c z n e  na nią 
d z ia ła ją .  W i a d o m o ,  iź A le x a n d e r  H u m b o l d  o d ­

k r y ł ,  ż e  c h lo r e k  w a p n a  p o b u d z a  n a s io n a  d o  p r ę d ­
s z e g o  k ie łk o w a n ia ,  m ia n o w ic ie  p o d  w p ł y w e m  s ło i i -  
ca, nizli  c zy s ta  w o d a .  Z ja w is k o  to  p r z y z n a w a n o  
d a w n ie j  k w a  s o  r o d  o w i ,  p o d  czas  t e g o  p r o c e s s o r ,  

d o  s t a n u  w o ln e g o  w y w ią z a n e m u .  C zy li  tak  j e s t  w 

rz e c z y  s a m e j ,  n iże j  z o b a c z y m y .

D o ś w ia d c z e n ie  P .  I I  u m  b o 1 d  t a p o w ta r z a ł e m ,  
i r ó w n e  ic r n i i  o s i ą g n ą ł e m  sk u tk i .  T o  m n ie  n a ­

p r o w a d z i ł o  n a  m y ś l  w y p r ó b o w a n i a  p o d  ty m  w zg lę ­

d e m  in n y c h  c ia ł ,  b l i sk o  z c h lo r k ie m  w a p n a  z p o -  
w in o w a c o n v c h ;  a m ia n o w ic ie :  j o d y n y  i o d k r y t e g o  

n ie d a w n o  B r  o m  u. W p ł y w  ich  na  k ie łk ó w  an ie  n a ­

sion b y ł  t e n  s a m  c o  c h lo r k u  w a p n a .  S z c z e g ó l ­

n ie j  zaś u d e r z a j ą c o  tu  d z i a ł a ł  b r o m ;  a lb o w ie m  
m ię d z y  in n e m i ,  p o b v t  n a s ie n ia  w  p a rz e  b r o m o w e j — — '  

(•B ro m d u n s t)  w  t e m p e r a t u r z e  15 s top .  R , ,  b y ł  d o ­
s t a te c z n y m  d o  o ż y w ie n ia  s i ły  o rg a n ic z n e j  w  ty m  

s to p n iu ,  iż. k i e ł k o w a n i e  w p rz e c i ą g u  k i lku  g o d z in  
n a s t ą p i ł o ;  k ie d y  w  s a m e j  w o dz ie ,  d o p ie r o  w 2 4  g o ­

d z in a c h  zw y k le  to  m a  m ie js ce .  N ie o b e c n o ś ć  s ł o ń ­

c a  b y ła  tu  z u p e łn i e  o b o ję t n ą ;  an i  b o w ie m  p r z y s p i e ­
sz a ła ,  ni też w s t r z y m y w a ła  k ie łk o w a n ie ;  ty m ż e  s p o ­

s o b e m  z a c h o w a ły  się tak ż e  p r o m ie n i e  s ło n e c z n e :  
c z e rw o n e ,  f io le tow o ,  z ie lo n e  i n ieb iesk ie .

P o z o s t a ł o  tu  w ażn e  d o  rozw iązan ia  p y tan ie :  —  

w  j a k i  s p o s ó b  r z e c z o n e  c ia ła  na s i ły  k ie łk o w a n ia  

d z ia ła ją ;  s a m e  p r z e z  s i ę ,  ł u b  p r z e z  k w a s y ,  
n a  k t ó r e ,  j a k  w i a d o m o ,  s i ę  z a m i e n i a j ą ,  

b ę d ą c  w s ty czn o śc i  z is to tam i o rg a n ic z n e m i  ( tu ta j  
z n a s io n a m i) ,  y  i

W p r a w d z i e  cz y n io n e  już. w  te j m ie rz e  d o ś w ia d ­
cz en ia  z k w a s e m  s o l n y m ;  a le  n ie  p o w io d ły  się 

one , p o n ie w a ż  u ż y ły  d o  teg o  k w a s ,  b ę d ą c  z b y
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skoncentrowanym, zniweczył, zamiast ożywić siłę 
kiełkowania. Używałem więc d o ‘mego doświad­
czenia kwasów, mocno wodą rozwolnionych. W y ­
padki były najpomyślniejszej nasiona w płynach 
tych równie szybko kiełkowały, jak  w samych ro ­
ił  worach rzeczonych wyżej pierwiastków (chloru* 
jodyny , b rom u),  'co najwyraźniej przekonywa, iź 
c h l o r e k  w a p n a ,  b r o m u  i j o d y n y  nie same 
p rzez się podwyższają silę życia organicznego, ni 
leź k w a s o r ó d  w stanie wolnym będący, ale ra ­
czej jedynie  nowo u tw orzony kwas przyspiesza 
k iełkow anie  nasion. D la te g o  tez to, w nasionach 
rozkielkowanych, śladu nawet nie znachodzimy ciał 
rzeczonych, ale tylko k w a s z tych pierwiastków 
now o utworzony.

T o  przekonan ie  skłoniło mnie do czynienia w 
tej mierze doświadczeń z innemi kwasami; a mia­
nowicie z kwaserii s i a r k o v y j m ,  s a l e t r o w y m ,  
f o s f o r y c z n y m ,  bcnzowyin i wielu innych; 
skutek zupełnie odpowiedział moim oczekiwaniom; 
albowiem wszystkie te kwasy w stanie wodą ro:z- 
wolnionym, przyspieszały kiełkowanie nasion; sto­
pień tylko ich rozwolnienia b y ł  różny. Tak np. 
k w a s  o c t o w y  w ym aga ł przynajmniej 400 częśc; 
w ody; kwas s i a r k o w y ,  s a l e t r o - w y ,  s o l n y  za­
wsze ,100, a Kwas f o s f o r y  c z n y  i w i n n y ,  tylko 
50 części wody. Rozczyny bardziej z koncentro­
wane niweczą siły kiełkowania.-

Natomiast rzecz godna uwagi, iż kwasy te, w naj­
w yższym  stopniu i ozcięczenia wodą, zachowują je  

* szcze własność przyspieszania kiełkowania; albo­
wiem u wielu z nich przechodziła i na granicę chemi­
cznej reakcyi. Tak  np. kwas f o s f o r y c z n y  przy 
4800 krotnem rozwolnieniu (na 1 część kwasu 4800 
części wody), kwas so  l n y  i s i  a r k  o w y  przy 8000 
k rotnem , kwas o e t o  w y  16,000 krotnem, kwas s a l e ­
t r  o wy  i w i n n y  przy 25,000 kroi. rozcięczeniu 
wodą zachowały tęż własność. Obliczając więc 'czą­
stki kwasu na Dojedyncze ziarnka nasion, tedy wy.

pada na bardzo małe nasionka np. Inianki, jedna 
500,0(}0 do 1,000,000 części grana kwasu (a).

Działanie alkalów, k a l i ,  n a t r o n ,  wodą roz­
wolnionych, na kiełkowanie nasion całkiem się ró­
żni od w pływ u na nią kwasów; albowiem, nietylko 
nie przyspieszają one kiełkowania, ale owszem 
wstrzymują je  tak dalece, iź o 24 do 30 godzin 
później w nich kiełkują, niźli w czystej wodzie.

Z powyższych doświadczeń następujące się oka­
zują wypadki:

1. Ze prócz chlorku wapna, także b r o m  i 
j o d y n a ,  przyspieszają kiełkowanie nasion.

2. Ze nie same przez się ten Wywierają sku­
tek, ale raczej przez kwasy, na które się za­
mieniają, będąc w styczności z ciałami organi­
cznemu -tt-'

3. Ze najmniejsze) że tak powiem, atomy r ó ­
żnych ciał, znaczny jeszcze wywierają w pływ  na 
wegetacyą roślin.

W  teraźniejszym stanie naszej znajomości fizyo- 
logii roślinnej, domyślać się jeszcze tylko może­
my przyczyny tej różności wpływów ciał i g run­
tów na wegetacyą. Ryć  może. iż z czasem domy­
sły te zamienią się w przekonanie, jeżeli starannie 
badać będziemy najskrytsze tajniki natury. W  ogól­
ności, znamy wprawdzie wpływ na roślinność nie­
których składowych części gruntów; jednakże w 
rzadkich tylko przypadkach doświadczenia są tu ' 
zgodne; ponieważ tak przy rozbieraniu gruntów, 
jako -też  zebranych z nich plonów, na wielkie tyl­
ko massy wzgląd b y ł  brany; pomniejsze zaś ilości 
pojedynczych pierwiastków, pomijano, w mniema­
niu, iż przez swą szczupłość, na wegetacyą dzia­
łać  nie mogą.

Nadto, dochodzenia wpływu pojedynczych pier­
wiastków na powiększenie wzrostu roślin, w tvnr 
sposobie v/ jak im  dotąd były czynione, nie mogą 
nam wyjaśnić istotnego ich działania na roślinność;

(a) Nie hy łażby  to wyraźna H om copatya • ro ­
ślinna? Red.
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.ponieważ by ły  ons używane w massacłi zbyt wiel­
kich; tkutkiem czego, zamiast przyłożenia się do 
rozwijania*w przy/.woitem stopniowaniu siły orga­
nicznej roślin, i umacniania je j  stopniowo do od­
działywania nieprzyjaznym po ry  czasu w pływ om , 
niweczyły ją  raczej zbytecznem drażnieniem, lub 
przepełnieniem środkami odżywnemi. P o d łu g  me­
go zdania, jeżeli doświadczenia, z rzeczonemi po- 
jedynczemi pierwiastkami, pewne wydać mają wy­
padki, tedy należy ich używać w tak malej ilości, 
aby żadna z funkcyj żywotnych, w swem nórmal- 
nem rozwijaniu się, nie była wstrzymaną; czyli m ó­
wiąc innemi słowy: aby unikać stanu chorobliw e­
go roślin (a).

U r z ą d z a n i e

Odpowiedź na artykuł:  „ Uwagi nad  
art. dalszy ciąg myśli d la  rolnika
Polskiego i t. d.u (p  ZVr. 8 Pyg. z r. b).

(Dalszy ciągi dokończenie).

T yle  dla przytoczenia powodów, w użyciu nie 
właściwego nazwiska, jak  również dla tych czy­
telników tego pisma, którzy ze stanowiska, ogół 
obejmującego, chcieliby poznać naturę p ro jek to ­
wanego przedsięwzięcia zakładu komandity , 'ro z ­
poznaniem, jak się takowe abs trakcy jn ie ‘uważane 
nam przedstawia.

Przem ówić tu jeszcze przedsiębiorę zarazem i 
do tych czytelników, którzy podobne śledcze lm_

(a) T a  uwaga zdaje się nader trafną; widzimy 
bowiem, iż rośliny w zbyt bujnej ziemi wegetują­
ce, od razu idą pięknie, bu jno ;  lecz wkrótce ich 
wegetacya zostaje wstrzymaną, objawiają stan cho­
robliwy i wkrótce całkiem żółkną i giną: przez
analogią nic możnąż tego stanu przyrównać np. do 
dzieci zbyt posilnym i drażliwym pokarm em  prze­
pełnionych? Red.

< . '  ' • '  ^ r;.vr

Wszakże powyższe wypadki i dla praktyki stać 
się mogą wielkiej wagi. Użyciu bowiem do tąd  
chlorku wapna w rolnictwie na większą skalę, sta­
ła  na przeszkodzie zbyt wysoka jego cena; ale dziś, 
kiedy, jak  widzimy, miąjsce jego  zupełnie zastąpić 
mogą kwasy, 10,000 do 25,000 krotnie wodą roz­
wolnione, w k tórym  to razie, cena m ateryału  do 
użycia go, wstrzymywać nie powinna; dziś mówię, 
winą to będzie praktyki, jeżeli nie odniesie z p o ­
wyższych odkryć przynależnych korzyści. —  bliż­
sze w tej mierze postępowanie, zakładam sobie p ó ­
źniej do wiadomości publicznej podać.

G o p p a r  t.

g rus p o d a r s  t w .

danie nie potrzebnem być uznają, a wyłożenie pra­
ktycznych przymiotów zakładu, więcej cenić będą.

Nie tylko najliczniejszą, ale prawic jedynie  od­
znaczającą się produkcyjną kląssą, w kraju  naszym, 
jes t  stan rolniczy. W yjednana przeto pomyślność 
dla tegoż stanu, ogólną nazwaćby się mogła. W  ła ń ­
cuchu  społecznego utworu, oddziaływanie pomyśl­
ności lub przeciwnie, z jednego  na drugie ogniwo 
je s t  bardzo szybkie, tern bardziej skoro pomyśl­
ność jedne j  klassy, staje się zarazem podstawą do 
osiągnienia podobnychże skutków dla drugiej.

Nikogo już  dotąd z myślących u nas nie ma, 
k tó ryby  nie by ł przekonanym  o wpływie, jaki wiek 
w którym żyjemy, na wszelkie produkcy jne  przed­
sięwzięcia wywiera. Zastosowanie w ładz i kombi- 
nacyj um ysłow ych, nadaje nowe życie przedsię­
biorczym  czynnościom; wszystko o d m ien n ą , przyo- 
dziewa postać. P raw am i konsekw encji '  i świado­
mość,i rządzone, wstępuje  na nowe stanowisko, n o ­
we kształty przybiera. U m y s ł  jako  dyrygujący
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zawsze naprzód postępuje, prowadząc dopiero za 
sobą samąż przedsiębiorczą działalność.

W  tym to ogólnym tego  rodzaju postępie, me 
zachować równyź krok, a co gorsza, pozostać na 
miejscu, jest  to prawie cofać się w  tył,  a tak p o­
zbawić się wszelkich korzyści,  któremi przemysł 
sw y  ch zwolenników lak hojnie obdarza; owszem  
j es t  to dać sobie odciąć te nawet korzyści,  któreby  
z postępem  czasu, naszym udziałem stać się m o­
g ły ,  skoro wykształcenie, z w yłączen iem  nas od  
rów nego podziału w o k o ło  n a s  w zrosłe ,  samym osią­
gniętym stopniem, m onopolieznej wyłączności w ła­
sn ość przybrać może.

W  ob ecn em  połoźoniu naszem, bez ow ocnem i  
prawie pozostać muszą wszelkie usiłowania p o je ­
dyncze, a dla ogólnych  nic prawie przez nas dotąd  
przedsiębranem nie b y ło ;  pom im o, ze spostrzeże­
nie, iż tą drogą dopiero p rzem ysł skutecznie dzia­
łać  może, narsżej uwagi ujść nie b y ło  powinno_ 
Ta ostatnia zatem, a nie inńa jest  kolej, którą o b u - 
dzający się gdzie kol wieje przem ysł,  naprzód prze-  

-Wszędzie bowiem  pierwotną podstawę  
onegoż stanowiło zawiązanie się T ow arzystw , tak 
bardzo dla swej stanowczej użyteczności, w e  wszy­
stkich oświatą celujących  krajach, przez Rząd p ro ­
tegowanych, że nawet cz łonkow ie panujących fa- 
milij, takowym zaszczytu policzenia za protekto­
rów  udzielić nie  ̂ odmówili, jak tego n ie j e d e n  wi­
dzieć m ożem y przykład, nawet w sąsiedniej nam 

Austryi.
W  c e l u  urzeczywistnienia w  końcu, ile być m o­

że najjaśniej, że ukształeenic pojedynczych  (na ęzem  
iiam nie zbyw a) choćby najstaranniej przedsiębra­
ne, nigdy zastąpić nie zdoła  wpły wów, które sto­
warzyszenie się nawet w celu agronomicznym mieć 
może; dla udowodnienia m ówię lego, wybieram  
jeden  z najprostszych przykładów, szczegó łu  z ca­
ło śc i  przedsięwzięć rolniczych wyję te gę.

Każdy oświecony rolnik, któremu wiadomości 
teoryczne nie sąobcem i, w iadom ym  być może szko­

dliwych skutków, które nadmiar w  u p r a w ie  karto - 
lii, na wyrób spirytusu przeznaczonych, dla niego  
z czasem mieć będzie; że szkodliwie na p łodn ość  
posiadanego gruntu działając, stratnym w 'k o ń c u  
stać się musi; w iadom y jest również, że w miarę 
powiększenia obrębów  tej produkryi, szkodliwie  
działa na ceny  reszty' produkowanych przez siebie 
p łod ów ; wiadomy jest  nareszcie, że z łe ,  które nie 
jako sam sobie przysposabia, w  podwójnej kiedyś  
prograssyi na nim ciąży ć będzie, b ow iem  wraz z p o ­
niżeniem cen targowych, powiększenie kosztów  
produkcyjnych (dla w wyplonionym  stanie uprawio­
nej roli) sobie sw em  postępowaniem  wyjedna.

W iadom y jest m ówię tego wszystkiego, co  ty l­
ko nabyte wykształcenie w  rzeczywistem świetle  
przedstawić mu może; pom im o lego jednak, produ-  
kcyi, tyle dla siebie szkodliwej nie zaprzestaje, są­
dząc, a po części słusznie, że odstąpienie od tego, 
na razie jakowyś zysk zapewniającego postępow a­
nia, jako pojedynczo przez niego sa m eg o  d o p e ł­
nione, bez żadnego w p ływ u , w obliczu skutków  
całości; pozostać musi. Z.e zatem niepowododze-  
niu, które niejako sam sobie gotuje, tylko połącz®- 
neińi siłami oprzećby się skutecznie zdołał.

W strzymuje się dla nieprzedłużenia tego arty­
kułu od wymienienia dalszych jeszcze w tym w zglę­
dzie szczegółów ; nie sądzę bowiem; aby przedmiot, 
który traktuję, jakowej wątpliwości m ó g ł  ulegać-  
i ażeby tyle wielkością sw ych  w p ływ ów  odznacza­
jąca się użyteczność stowarzyszeń w ce lu  p rzem y­
s ło w y m , już dotąd powszechnie należycie ocen io ­
ną być nie miała.

Wielka przeto należy się wdzięczność autorowi 
art. z podpisem J. W  i, wykazującemu grunto­
wnie możność, a przytem tak wielką łatw ość,  w za­
wiązaniu się stowarzyszenia na komandilę, która 
b y le  tylko utworzona, s opniowem  kształceniem  
g ło s  mających cz łonków , jako też swerni rozliczne-  
mi w p ły w y ,  nie znanej nąm  do tąd  pomyślności



obdarzającemi wypadki, nasze obecne niedogodno- zrównoważyć, a 'm oże  tez zupełnie takowe z cza  ̂
sei niejako z  obojętnić, i z osiągniętemi korzyści sem usunąć pode ła .  K i c k  i

' "  * " " "  " ■ ■ - ■

E k  o n o m i k  a.

O Zakładach Gospodarc-<ych.
(K opia  listu).

Żądasz odemnie dawny kolego radv, na co masz 
użyc pozyczki, którą ci chce udzielić Towarzystwo 
K redytow e. Nie byłem jeszcze w twem nowem 
dziedzictwie, i mało znam Łwroje mteressa; m oja 
więc odpowiedź musi być  przydłuższa i stosowna 
do wielu przypuszczeń, które może się do ciebie 
nie stosują.

Najpierwszyni użytkiem z nowej pożyczki, we- 
dle zdania mego, powinno byc spłacenie wszelkich 
d ługów  pryw atnych, jeżeli kto niemi je s t  obcią­
żony. Przeszła  pożyczka z 'Towarzystwa, prócz 
właściwych pożytków finansowych; które  by ły  je j  
celem, sprawiła u  nas więcej rządności i p o p ra w y  

obyczajów, aniżeliśmy przewidywali. Nie jeden  
spłaciwszy listami zastawnerni zbyt cierpliwych ; 
grzecznych wierzycieli prywatnych, uczuł po raz 
pierwszy w życiu potrzebę oszczędności i akura- 
tności, w opłatach pod  rygorem  exekucyi admini­
stracyjnej Towarzystwa K redytow ego. Nie jeden 
uzbierawszy cokolwiek gotówki wstrzymał się od 
wydania baliku uprzejmym sąsiadom, lub założe­
nia banczku faraonowego natrętnym poniterom, 
dla zabezpieczenia się od exekucyi za nadchodzącą 
ratę; a tak, chociaż zaciągnięta pożyczka nie wystar­
czała w wielu dobrach na spłacenie wierzycieli, a 
tem  bardziej na potrzebne nakłady  do polepszenia 
gospodarstwa, już pierwszy krok do tego po le ­
pszenia je s t  zrobiony i postąpiemy pewniej, przy 
otworzonej teraz pożyczce nowej.

D iugim  użytkiem pożyczki, powinna byc bez 
wątpienia przy kupla łąki f laku , która się tobie wy­

darza, jeżeli wyrachowałeś z pewnością, że nie masz 
innych tańszych środków zaradzenia miejscowej po ­
trzebie;- Tak np. co do łąki; jeśli masz zdatne do 
karczowania zarosłe, mogące się osuszyć bagna 
wodniste, łąki mogące się zalewać przez dorob ie ­
nie tamy i upustu  i tym podobne dogodności, m o­
gące powiększyć plony siana; a nadewszystko w pro­
wadzenie w rotacyą upraw y koniczyny i wyki j e ­
szcze do uskutecznienia, wszystkie te 's rodk i prze­
m ysłu  zasługują na pierwszeństwo przed kupnem 
łąki, chociażby istotnie tannem, bo nie wymagają 
tak wielkiego kapitału, a tym samym dozwalają 
użyc części oszczędzoną na melioracye inne. P o ­
dobnież co do lasu: skoro urządzenie porębów  i 
doskonalszego gospodarstwa leśnego może powię­
kszyć dochód drzewa z lasów dotychczasowych, a 
zużycie onego może byc zmiejszone przez urzą­
dzenie: aby do wszelkiego opału  nie inne drzewo 
b y ło  używane, jak  tylko suche (o jednę  trzecią 
część sporniejsze), ażeby piece ile możności by ły  
z luftami, czyli Szwedzkie, —  ażeby mieszkania co 
do okien i drzwi by ły  lepiej jak  zwykle opatrzone 
i c iepło  ząchowujące, a mniej potrzebne palenia 
drw a na kominkach zniesione, — aby do budow y  
różna rob iła  się w domu cegła, wapno, i używane 
sposoby  budowania z ziemi lub gliny surowej i— 
obejść się będzie mogło bez przykupienia lasu. — 

Dawną to jest wadą naszą, że wysilamy się na ku­
pno wielkich obszarów ziemi, nie zostawnjąc do­
statecznych funduszów na je j  zagospodarowanie; 
teraz czas oną uznać, i tejże nietylko unikać, ale 
i zaradzać popełnionej przedtym.

(Ciąg dalszy w nast. Nrze).
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B u d o w 111 c t  w  o w i e j  s k i e.

O dachu Dorna.
( L  P r z e w ó d .  Koln . P r z e m .)

P r z e k o n a w s z y  się, iż k o rzy śc i  w y n a la z k u  P a n a  

D o r n  u nas, w  W ie lk ie  m  K s ią z tw ie  z ro z u m ia n o  ; 
7 z a p a ł e m  z a b r a n o  się w  m ieśc ie  P o z n a n iu ,  ras -  
ł y c h  m ia s te c z k a c h ,  a n a w e t  i p o  w s iach ,  d o  b u d o ­
wli te g o  r o d z a j u ;  l e c z  w id z ą c  z a ra z e m ,  ze te d a ­

c h y  n ig d z ie  w  n asze j  p r o w i n c j i  nie o k a z u ją  zalet, 
w  p i s e m k u  p a n a  D o r n a  i w  m n o g i c h  c z a so p i sm a c h  

r o z g ła s z a n y c h ,  i w szę d z ie  z a c ie k a ły ,  p o s t a n o w i łe m  

w  p o d ró ż y  m e j  d o  B er l ina ,  p r z e k o n a ć  się u  s a m e ­
g o  w y n a la z c y  o k o r z y ś c ia c h  ły c h  d a c h ó w ,  i n a u ­

c z y ć  się s p o s o b u  ich  b u d o w a n ia ,  a w  k a ż d y m  p r z y ­

p a d k u ,  p r z y s i ą c  n i e b a w e m :  d o  W ie l k ie g o  X ię z tw a  

rz e m ie ś ln ik a ,  d la  p o u c z e n ia  n a szy ch .

Z a r a z  n a  w je ź d z ie  d o  B er l in a ,  u d e r z y ł a  m n ie  
z m ie n io n a  p o d  D o r n o w s k i m  d a c h e m  p o s t a ć  w ie lu  
b u d y n k ó w ,  k t ó r e  w ś r ó d  ś n ie g ó w  t e g o r o c z n y c h  się 
w z n o sz ą c ,  z a z d ro ś ć  w e  m n ie  w z b u d z i ły  k u  c u d z o ­
z ie m c o m ,  k tó r z y  zaw sz e  p rę d z e j  ja k  m y ,  z n o w y c h  

w y n a la z k ó w  k o rz y s ta ć  u m ie ją .

P o b i e g ł e m  d o  p a n a  D o rn ,  k tó r y  w ła śn ie  w s rv e j  

p r a c o w n i ,  m ł o d y m i  lu d ź m i  o to c z o n y ,  w y k ła d a ł  im  
f a b r y k a ć y ą  c u k r u  z b u r a k ó w .  P r z y j ę t y  z n a d z w y ­
c z a jn ą  u p r z e j m o ś c i ą ,  w y ło ż y łe m  m u  p o w ó d  m e g o  
z g ł o s z e n i a  się, i  p r o s i ł e m  go ,  a b y  j a k o  m is t r z  tej 

r z e c z y ,  w s k a z a ł  m i z d a tn e g o  rz e m ie ś ln ik a ,  d la  p o ­

s ła n ia  g o  d o  W ie l k i e g o  K sięz tw a .

L e c z  j a k i e ż  b y ł o  m o j e  p o  d z iw ie n ie ,  g d y  p an  

D o r n  m i  o d p o w ie d z ia ł :  „ N a  c o  p a n o w ie  m a c ie  
i c h  s p r o w a d z a ć  n a  w aszą  z iem ię?  d la  c zeg o  
d r o g o  o k u p o w a ć  w ia d o m o ś ć ,  p u b l i c z n ie  p r z e z e -  

m n i e  o g ło s z o n ą ,  a za  n ad to  p ro s tą ,  by  k a ż d e m u  

n ie  b y ł a  d o s t ę p n ą ? !1

G d y  u ża la ć  się z a c z ą łe m  n a  ty c h ,  co  n i e d o k ł a ­
d n y m  w y k o n y w a n ie m  p r z e p i s ó w  w fał^zy-wem ś w ie ­
tle  s t a w ia ją  w y n a la z e k ,  i c o f a j ą n a  d ł u g o  ro z s z e ­
r z e n ie  się j e g o  u  nas ,  p a n  D o r n  z a r ę c z y ł  m i ,  że  
to ż  s a m o  b y ł o  w B e r l in ie ;  le c  z, że  z ro b iw s z y  d a c h  
u s ieb ie ,  p r z y k ł a d e m  p r z e k o n a ł  w szy s tk ich  o g ł ó ­
w n e j  w a d z i e ,  p o p e łn i a n e j  zw y k le  p rz ez  to: „ ź e  

w a r s t w ę  p i e r w s z ą  g ł  i n  y  z o d c h o d a m i  
g a r b  a r s  k i  e r n i ,  d a j ą  z a  g r u b ą . “  Nie p o w i n ­
na  o n a  p rz e c h o d z ić  p ó ł  ca la  g ru b o ś c i ;  a lb o w ie m  

j e d y n y  w a r u n e k ,  k tó r e g o  ś c iś le  t r z y m a ć  się t r z e ­

b a ,  j e s t :  n ie  w p r z ó d  d a w a ć  p o c i ą g  ze s m o ły  k a ­
m i e n n y ,  aż w a r s t w a  g l in y  z g a r b o w in a n i i  t a k  wy-> 
schuiie, iż n ie  b ę d z ie  z a w ie ra ć  n a jm n ie j s z e g o  ś l a d u  

w ilg o c i .  W  p r z e c i w n y m  ra z ie  r o b o t a  c a ł a  n ic  n ie  
w a r ta ;  d a c h  za c ie k a ć  m u s i ;  s m o l a b o w i e m  n ie  p r z e j ­

m ie  d o s ta te c z n ie  g liny ,  n ie  s p o i  s ię  z n ią ;  g l ina  zaś 
p o d  p o k r y w ą  s m o ł y  w y s c h n ą ć  n ie  m o ż e ,  a  w y d o ­
b y w a ją c e  się zl niej w y z ie w y ,  p o d n o s z ą  s k o r u p ę  
s m o ły ,  tak ,  że n a  c a ł e j  p o w ie r z c h n i  tw o rz ą  się b ą ­
b le .  O s t r e  w ia try"  j e s i e n n e  zryw ają '  za c z a s e m  tę 
s k o r u p ę  ze s m o ły ,  i n a g ą  g l inę  na  w sz e lk ie  zm ia -  
n y  p o w ie t r z a  w y s ta w ia ją ;  w  s k u t k u  c z e g o  d a c h  
n a tu r a ln i e  z a c ie k a ć  m usi.

U r a d o w a ł y  m ię  te  s z c z e g ó ły ,  n a  k tó r e  d a w n i e j  

w c a le  u w a g i  n ie  zw ra c a l i śm y ;  w id z i a ł e m  b o w i e m  
w w ie lu  m ie j s c a c h ,  j a k  d a w a n o  w a r s t w ę  g l in y  z g a r -  

b p w in a m i  p r z e s z ło  na  ca l  g r u b o ś c i ,  a z o s ta w ia ją c  
p o d  s p o d e m  w o ln y  p r z e c i ą g  p o w ie t r z a ,  p o w le k a n o  
g l inę  n ie b a w e m  s m o ł ą , - w  m n ie m a n iu ,  że i ta k  g l i ­
na  p rz e s c h n ie :  le c z  tu  id z ie  w ła ś c iw ie  o to, a b y  ną 
s u c h ą  g l inę  lać  s m o łę ;  z tak ą  się o n a  ty lk o  s p o ić  - 

m o że .  P o s p i e s z a m  p rz e to  u w ia d o m i ć  p u b l i c z n o ś ć  
o te j  u w a d z e  p. D o rn a ,  i z a c h ę c ić  ty c h ,  k tó i^y l jn a  
r o k  n as t .  p r z y g o t o w a w c z e  k ro k i  d o  b u d o w l i  p r z e d ­

s ięb io rą ,  b y  n ic  inne ,  jak D o r n o w s k ie ,  d a w a l i  d a c h y .
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Wiadomości Handlowe i p rzemysłowe

O tegorocznym  j a r m a r k u  na  w ełnę  
w ff 'roc ław iu .

W r o c ł a w  3 czerw ca . W v p a d o k  te g o ro c z n e ­
go ja rm a rk u -n a  w ełnę ,  ć a l U e m j e s t  różny  od tego 
ją k ie g o  się sp o d z iew a ć  należało .  O b e c n y  stan ń an -  

w e łn y  w Anglii,  n ie r o k o w a ł  . 'bynajm nie j p o d ­
niesienia j e j  ceny. T y m  czasem  znacznie  się ona 
podw yższy ła :  a co ważniejsza, podnieśli  j ą  f a b ry ­
kanci s ta łeg o  lądu, m ianow icie  f ra n e u z c y  i n id e r ­
landzcy, i speku lanc i  n iem ieccy .

Ilość p rzyw iezionej na ta rg  w e łn y ,  p o n iekąd  
w y ró w n y w a  ze sz ło roczne j  i w ynosi  o k o ło  50000  eet.  
w łączn ie  z 4 0 0 0  cent.  z e sz ło ro c zn e j .  Co s i ’ tycze 
d o b ro c i  w o lny , te d y  się zdaje, że w  ogólności nie

p o s tą p i ła  w  tym r o k u ,  o ty le  co  w innych, p r z y ­
czyną je s t  zapew ne to, iż dziś g łó w n a  dąmoŚĆ 
p c o d a c e n to w  w e łn y ,  j e s t  sk ie row aną  do osiągane­
mu najwyższej welnistości;  a k tó ra  bardzo  trudno  
z podw yższeniem  w .ró w n y m  s to p n iu  z c ienkośc ią  
da  się po łączyć .  •

Szczególniej, b y ła  p o s z u k iw a n ą  w e łn a  c jenka ;  
p ła c o n o  j ą  JO— 15, a nawet w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d ­
k ac h  18 tal. na cent. wyżej, ni/, w  ro k u  zesz łvn i,  
G a tunk i  s red n io -c ieo k ie ,  m n ie j  b y ł y  . żądane; dla 
te g o  też tylko o 6 do 10 tal. na c e n t .  cena ich się 
p o d n io s ła .  W e łn a  średnia  i pod le jsza  o 3 do  5 
wyżej b y ł a  p ła c o n a  mźli w  r. z. (S z c z e g ó ło w y  
w ykaz  cen  w  zesz łym  Nrze T y g o d n ik a  zos ta ł  za-
m ieszczony

D o m e s i e m a  L i t e r a c k i e.
N a k ła d em  księgarni G. Z en n e w a ld a ,  wyszło  dzie­

ło. P o lsk ie  J e d "  abn ic tw o  czyli na d o św ia d cz en ia ch  
o p a r te  sjiosoby  h o d ow an ia  d rze w  m o rw o w y c h  i j e ­
dw abników , z 12 tablicami, przez  Józefa z* G o łą b ­
ków  Jeziersk iego . C e n a  zł. 5.

ło z o n em  je s t  w t e j  książce, z taką dok ładnośc ią ,  j a ­
kiej ty lko p o .cz łow ieku  w ym agać  m ożna w n a u c e  
dośw iadczenia .  P. G era ld -W yżycki.  w ybraw szy  s o ­
b ie  p rzedm io t ,  je d e n  z na jw ażn ie jszych  w  n auce  g o ­
spoda rs tw a ,  z g łę b i ł  go d o s ta te czn ie ;  t r z y m a ł  się p e -  ' 
" n . P l  ź ró d e ł ,  co ju z  sam o dow odzi w  nim; tej t r a ­
fności w w y b o rz e  zasad, ja k ie j  się po  każdym  pi-

s te n ia ty cz n rj  p o p r a w n o ś ć ,  ^ h o w ^  i‘p ić lęgno-  «»  **
wania k ra jo w y c h  koni. b y d ła  rogatego , o w ie c jk ó z ,  t i o n - S o  ,od m  ■ f ^ e d l '” e w  Nmmczec h  uw iel-

sw in ,  p só w  i p ias tw a d o m o w eg o ,  dla u ż y l k u g o s p o -  (Sz tuka uszła, lmfnieni ' " a !  d l u n S s k u n  d e : 
darzy i właścicieli stadnin; m ,p isana prze* Józefa  ^ ’ 7 1 '  , 4

« p n e d m o w ,  M. O , „ w -

N a k ła d em  księgarn i  H. Werzfó&eBa^wysż,«  UŁIC. 
ło: N auka  h o d o w li  zw ierząt d o m o w y c h ,  czyli o sy-

skiego, dyrek. Inst. wiejs. w M arym onc ie .  Ałiy, — - - -v .------  --J— -— j -------—— w  uniw.

zdanie o n ie m  W . O czapow skiego , w r z e c z o ^ / u L d -  S ł o 'ven ,’ IK G en ,Id -W vżyck i ;  w y s tęp u jąc  po raz p ie r-  
inow ie  zam ieszczone . '  M ó ir i f c  o  w a ź n o S ^ r a -  ^  ^

D orpa tsk im  i dyrck t .  Inst. gosp* tamże). 
|). G era ld -W y zy ck i ,  w y s tę p u jąc  po raz p ie r-

m o w ie  zamieszczone. M ów iąc o w ażnośc i  p o p r a ­
wy zwierząt dom o w y ch ,  ta k  się a u to r  co  do sam e­
go dzieła wyraża; *■.

„ C o  tylko dotąd  usilność  lu d z k a  na  te j  d ro d z e  
cierniste j i t ru d n e j  do przebycia ,  d o kaza ła ;  co  r o ­
zum Człowieka o d k ry ł  i pokaza ł ,  to  wszystko  wy*.

oczekiw aniu ;  i to nie ty lko p o d  w zg lędem  z g łęb ie ­
n ia  p rzedm io tu ,  a le  i p o d  w zględem  jasneg 'o  rze -  
r z y w y k ład u ;  ^wzbogacił także niiukę i w łasn em i 
spos t rzeżen iam i,  zas tósow anem i do  naszego  kii-- 
m atu .  i t .d . “

C ena  tego  dzie ła  zł,  12.

C zęść  1 sza dzie ła : S z t u k a  u r z ą d z a n i a  g o s p o d a r s t w  i t j d. przez  N K u ro w sk ieg o ,  -
VaĆ h a  e S c  dzi r"7 3 ^ ' 0 W d “ ia;'h  \  drul.u u  P r z y n a b y c iu  lej c z ę ś c i ,  będz ie  m ożna p r e u u m e r o -  
ka ta loaow a r f  4 0  w 3” ^ !  r° 7° arkus/y wielk; fo rm . ,  ry ciny i tablice. C ena p re n u m .  zł .  30,
*at.Uonow a zł. 40. —  W y jd z ie  t a k /e  w ty m  czasie  dziełko: O u p r a w i e  k o n i c  z v u  v c z e r  w o n e i
i o m e r n K e ^ T ^  J ?  oficyalistów  gospodarsk ich , ,  p o  n iem iecku ,  nap isane ,  a. s ta ran iem  i
Kosztem Ked. f y g .  „a  po lsk i język  p rze ło żo n e  i w y d ru k o w a n e .  Cena. zł. 2  gr.  1 5 .

1 ygodn ika  N . K u ro w sk i ,  p rzy  ułiey  D łu g ie j  Nr. 489.
Ulica S w ię to - J e r s k a N r .  1790.

D ru k a rn ia  Gazety  P o ra n n e j


